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Rrdakcya, »dminietracya i drukarnia zna Idują s<$ w Bytom m 

przy uL Elektoralnej (Kurfür^tenstrasse) ïw! =====

.POLAK“
a dodatkiem »Goś( 3wiąte~-iny* 
kosztuje na ćwierć oku 1,'9 mk. 
z odnoś rentom do domu 1,80 nk

OGŁOSZEŃ A 20 fan za Wiersz 
Telefon 1049.

Telegramy: .Zeitung Polak*
Kattowitz

ďžrfriu ahnnpnl «Polaka” jest ubczp’eczonv na wypadek juierd wsKutek meszc fśęia na JW mk. a m wypadek śmierci prze* utonięcie i wtopatoi 
au»»«»» pod Łiem]ę na połowę, jeżeli wj ełnł wsz^ jtkie przep sane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abonentem i śmierć na topiła 

w ciągu lygodnia od dnia wypadku, \honameni musi być do 5. każdego miesiąca a przy Kwartalnym abß.namtncie do 5 pierwszego miesiąca kwart zapłacony. 
Wypadek musi fnć w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczeń > ło się znosi i nie tstn i e.

DzteMs-n* minier ubejnmje 6 «tron.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdanie monieckie-

.'wth-j Główna. kwatera, 4 Jipta Wojna na 
«achoazie. Armia gen. «feldmarszałka na
stępcy tronu bawarskiego Pupprecht a. 
Akcya bojowa ożywiła sie wieczorem w niektórych od
cinkach. Od v,czesnego poranka silny ogień nieprzy
jaciela po obu brzegach Sommy; tu sie roz.wć.rły 
'utarczki piechoty.

Armia niemieckiego m itępcy tronu. 
Gwałtowne ataki częściowe Francuzów ra p<4noc od 
Aisny. Na wschód" od Moulin sous Touyenł został 
nicncżyjacicl w kontrataku w naszych przednich lil iach 
holowych odparty. Zreortą złamały sie jego ataD Przed 
naszeini przeszło dam Pjnowne ataki przeciwnika na 
zachód od Chateau-Thienry nie udały się.

Armia generała v. G a 11 w i t z a i ar
mia księcia A’brechta. Silny atak nw przy 
jacitki na wichodnim brzegu Mozy został odparty.

W Sundgau wzięliśmy w skutecznym przed,«ęwzię- 
ciii jeńców.

Porucznik LJdel cdriosl swoje 40., poituczmk Pu- 
mey swoje 29. i 30 zwycięstwo napowietrzne.

1'ierwszy generalny kwabrnustr’ 
Luden orli.

Miliana tureckiego.
Wiedeń, 4 lipca Wedle uadeszłej tu z Konstan

tynopola wiadomości zniarł wczoraj wieczorem o go
dzinie 7 J. C. M. suł.an Muhamed Reschad Chan V 
(ur. 2 listopada 18441.

Jïicmfôckc - austriackie 
rokowania gospodarcze.

W Salzburgu, juk wiadomo, rozpoczęły się już 
rokowania pomiędzy Niemcami a Austro-Węgiami, 
oanoszące się do strony gospodarczej mającego na 
stąpić rozbudowania sojuszu. W rokowaniach bic- 
rze udział ogółem GO przedstawicieli obu stron; 
obrady toczą się pod przewodnictwem szefa sekcyi 
Gratza. Donoszono także, że dr. Kiihimann uda się 
w tych dniach do Salzburga, lecz pogłosce tej nie
bawem zaprzeczono z nadmienieniem. że na razie 
dr. Kiihimann lešt nieodzowny w Berlinie.

W sprawie toczących się rokowań w Salzbur
gu zamieściła wiedeńska »Neue Fr. Presse« arty
kuł, w którym stwierdza pomiędzy iimemi:

Po załatwieniu już poprzednio niektórych kwe- 
styi wstępnych i odkąd po obu stronach nabrano 
przekonani, że ze względu na trudności, jakie po 
•wojnie się nastręczały, zwyczajny traktat handlo
wy nie wystarcza, przystąpiono w Salzburgu do 
rokowań, mających doprowadzić do porozumiewa 
w sprawie przyszłych stosunków gospodarczych. 
Rokowania te potrwają prawdopodobnie dosyć dłu
go i przed upływem 'ata zapewne nie dojdą do 
końca Kanclerz niemiecki, hr. Hertling, zamierza 
wkrótce odwzajemnić niedawną wizytę hr. Buriana 
i przv tej okazyi zapewne także będzie omawiana 
kwestya rozbudowy soiuszu nod względem poli
tycznym, militarnym i gospodarczym.

Nasamprzód jednak kierujący mężowie stanu 
muszą się zdecydować co do objętości przyszłego 
obszaru gospodarczego. Doświadczono tegn w o- 
•uAcnu xoiuic. zfii Bjodi'kiy ronić NMiriitc, AysL’j» 

oraz Węgier w należytej mierze ńię zaspakajają 
potrzeb. Na’eży zaś przypuszczać, że monarchia 
i Niemcy, tworząc nowy obszar gospodarczy, ze- 
chcą przeprowadzić zasadę samozaopatrywania się 
w środki spożywcze. W takim atoli razie ależa- 
łoby zobowiązać, do tego sojuszu Rumunię i Seibię, 
które w czasie pokoju posiadają nadmiar zboża i 
mięsa

Celem dotvehczasowych rokowań jest zbadać, 
cży dałoby się przeprowadzić sy:tern ceł uprzywi
lejowanych, który powoli zosiafbv przeobrażony 
na system ceł jednolitych Plan ten zaznaczył się 
już w traktatch pokojowych z Rosyą, Ukrainą i Ru- 
mumą, uchylono w nich bowiem od urpzywil :jo- 
wania to, co Niemcy i Austrya wzajemnie sobie 
przyznają. Trudności jednakże, jakie się przeciw
stawiają temu z ograniczonemu uprzywilejowaniu, 
byłyby jeszcze większe, skoro przyjdzie do roko
wań nad pokojem powszechnym. Wiadomo zaś, że 
takie uprzywilejowania w znacznieiszej mierze 
przyczyniają się do utrzymania pokoju gospodar
czego, aniżeli to dotychczas mogły zuziałać rządy 
rozjemcze. Zatem w Salzburgu trzeba będzie zba
dać, cy wskutek ceł uprzywilejowanych nie po
większą się tarcia, czy cła takie są nieodzowne i 
czy w inny sposób nie zralazłohy się odpowiedniej
szego dostosowania do przyszłych stosunków świa- 
towych otaz trudności gospodarki przejściowej.

Tyle wzmiankowany organ. Rozatrm donoszą 
z Wiednia, żc na wspólnych konterencvach mini
strów w Wiedniu ustalono zasady, jakich delegaci 
austrvaeev i węgierscy mają się trzymać w oko- 
waniach z Niemcami. Pomiędzy Austryą a Węgra
mi nastąpiło przytępi całkowite porozumienie oraz 
ustalono granice, aż do których mośna pójść w ro
kowaniach z Niemcami.

Sprawa otóawaa utó une? sejmem.
Na wstępie środowego posiedzenia sejmu pru 

•kiego powiadomił marszałek v. Schwerin. ii rąk 
jego doszedł projekt rządu o odroczenie sejmu od 
12. lipca do 20. września Na porządku dziennym 
stał dodatek do memoryahi o szkodach woiennveh. 
Pomiędzy innemi obradowano nad wnioskiem cen 
trowym w sprawie oddawania ul rań dla robotni 
ków amunicyjnych. Wniosek domaga się, aby: I) 
za odbierane ubrania płacono ceny, odpowiadające 
dzisiajszej wartości; 2) abv rrdzmy, posiadające 
więcej jak trójgo dzieci wolne były od oddawania 
ubrania; 3) ał.y przy zbieraniu brano wzgląd na 
stosunki finansowe i wreszcie, 4) aby lietylko ro
botnikom, ale także innym mniej zamożnym kołom 
ludności umożliwiono nabywanie łanich ubrań.

W uzasadnieniu wniosku nowiedziano między 
innami: Żadne z rozporządzeń wojen wch me na 
psuło tyle krwi, co właśnie rozporządzenie o od
dawaniu ubrań. Ludność miast uyaża to za naru
szenie nrawa własności. Również rozgoryczają ją 
wprost śmieszne ceny, płacone :zęstokroć za od 
dawane nbiania podczas gdv robotnicy, którzy ie 
otr/ymaią muszą pełną wartość zapłacić. Przyr 
tem naieży brać wygląd na potrzeby stanu średnie
go. Urzędników państwowych i prywatnych nale
żałoby od tego przymusu uwolnić Niestety ze 
znoszonemi ubraniami uprawia się bezwstydny 
handel pokąrny, przeciwko któremu należy wystą
pić z surowend środkami.

Przedstawiciel urzędu dla odzieży: Rozporzą
dzenie w spraw ie oddawania ubrań spmkało się tu 
z siiiiA.ą hiytjka. Wvdiidc ono zuaUilo po dlindch 

naradach miedzy miarodawczymi przedstawicieli, 
mi państwowego urzędu gospodarczego, aJmini- 
stracyi wojskowej i większych państw związko- 
wych. Obawiam się, iż wywody wnioskodawcy 
wpłyną ujemnie na wydant przez urząd dla dzie
ży zarzadztria. Zarządzenia te dostały się do ga
zer tylko wskutek niedyskrecyi. Mam leż to wra
żenie, iż nie oceniono należycie doniosłości wyda 
nego zarządzenia. Zaopatrzenie pracowników w, 
pizcdsiębiorstw^ach wojennych w odzież jest komo* 
cznem. Cg do cen, to muszą one odpowiadać warto
ści oddanych ubrań. Trzeba przytem zważać, iz rej 
paraeve oddanych ubrań powodują często wysokie 
koszta. Związki komunalne nic mają przytem za
rabiać. Przy zarządzeniu urzędu państwowego 
nie chodziło o przymusowe oddawanie, tak że © 
obłożeniu aresztem lub też o wywłaszczeniu wib 
gole nie ma mowy. (Zaprzeczenie na lew icy). Crf- 
la akcya skierowaną była z punktu na doóroWyłoe 
oddawanie. (Ponowne zaprzeczenie na lewicy). 
Związ .om komunalnym polecono żądać ubrań tyl 
ko od tych kół, które w istocie są w stanie odóać 
jedno ubranie. Jeżeli wogóle przy/Izie (’s przy
musu, natenczas będzie on tylko wobec takich kót 
zastosowany Samo przez się rozumie się, że prs/ 
zbieranin bedzie się bra’o wzgląd na liczbę dzlec/ 
i stosunki finansowe. Nietylko robotnicy amuin 
cyjni mają być zaopatrzeni w potrz-ebną odzie*, ałe 
tiikźe w innych przedsiębiorstwacn, kolejarze, ’7- 
botniev zatrudnieni w rolnictwie i górnicy. Na 
stan średni będzie się brało wzgląd. (Oklaski).

Na tem zakuńczylo się posiedzenie środjgjf^

Przyszła polska w vyjtraże.ft 
v?zedu!iemc6v.

»München-Augsburger Abendzeitung«. zblížtW 
do obozu wszechniemieckiego organ bawarskiego 
centrum, zamieszcza 10 »zasadniczych wytycza 
nych« dla rozwiązania sprawy polskiej. Jakkor 
wiek organ monachijski utrzymuie. że wtyczm? te 
czerpie z nailepszego źródła, to jednak wobe z»“ 
pewnieuia tego odnosić się trzeba z lak najwię
kszą wątpliwością. Prawdopodobnie bowien* 
nie chodzi tu o nic innego, iak o wytwór fóntaeyi 
dziennikarskiej, i to nawet bardzo nleudouiej, jak 
wykaża następujące przykłady.

1) Granice Królestwa Polskiego wyznacza rtö 
czelne dowództwo niemieckie z uwzględnleffliiS^ 
niemieckich interesów strategicznych.

2) Wojsko polskie nie może wynosić wlęecl 
jak 90 U00. Powiększenie lego ponad tę liczbę nw» 
żimem bedzie za wypowiedzenie Niemcom wojnv«

3) Na przeciąg 50 lat Królestwo polskie przy
zna Niemcom. Austro-Węgrom, Bułgaryi I Turcyl 
specyalne korzyści gospodarcze i handlowo polity
czne, większe niż zapewnia klauzula największego 
uprzvwilejov-arna dla innych naroduw.

7) W każdej miejscowości, gdzie z.nałduje się 
więcej jak 10 dzieci z rodzin. niemieckich, muszą 
być utrzymywane na koszt gminy niemieckie sny 
nauczycielskie. (Wobec tego postulatu siłą rwczy 
nasuwają się stosunki szkolno w naszej dzielnicy* 
— Red.)

8) Niemcy Äiistrvacv. Wevi'/v Rułp-rzy l 
Turcy zamieszkaj w I oi.-ce p<ktH c;:.ią poo wzglQ' 
dem administracyjnym i sąoowym vlasnym kov 
śulatem.

9) Nowe Królestwo Polskie, a I"’ r .włązn** 
tradicii h^ioryczu^ luufa pusu h - 



tfawnego sejmu Rzeczypospolitej oraz monarchię 
wyborczą. (!)

10) Wszystkie te postanowienia wchodzą w 
konMyhtcye pohką i nie mogą być zmienione bez 
zgody mocarstw centralnych.

— Kredyt dla państwa polskiego. Jak: donosi 
Telegraficzne Biuro Wolffa, polskie ministerstwo 
skarbu zapytało się podług »Przeglądu« związku 
banków warszawskich, czyby mogłv sfinansować 
kredyt 20 milionowy dla rządu polskiego. Związek 
przvrzckl udzielenie kredytu, który w nrzyszłym 
roku rna bvć wstawiony do etatu. Bank Handlowy 
warszawski przcjmuic 16 milionów, inne banki na- 
'cżące do związku 4 miliony z wyjątkiem poznań
skiego Banku Związku Spółek Zarobkowych i ban
ku Dyskontowego. Sumę tę wyznaczono na wv- 
dałki dla wracających do kraju wychodźców i na 
wsparcie <Fa biednych, ponieważ radzie opiekuń
czej i Warszawie coraz trudniej o te środki.

JK jrariamentii nieuiîc ckicrço.
Na porządku dziennym środowego posiedzenia 

parlamentu stało trzecie czvtamc etatu państwo
wego, pobpzone z drugicm czytaniem traktatu bu
kareszteńskiego. Pierwszy z mówców, socyalista 
Scheidcmann. uzasadnią odrzucenie etatu przez je
go frakcyę tom, iż admniistracya cywilna zbyt pod 
lega naczelnemu dowództwu i że nic zniesiono je
szcze stanu oblężenia, który ludności daje sic we 
znaki. Mówca 'domaga się honorowego zakończe
nia woiny bez uszczerbku dla Niemiec. — Na za
rzuty Scheidemanna odpowiada wicekanclerz v. 
Paver, iż rząd musi iść z naczclncin dowództwem 
ręka w rękę i na tej drodze wytrwa, bo ona jedy
nie prowadzi do pokoju na podstawie porozumienia, 
którego, chociaż nio wszyscy, to większość tej 
Izby pragnie. Odrzucenie etatu przez socvalistów 
bodzie tylko czczą demonstracyą. — Poseł Daszew
ski (Polak) wytaczał skargi na szykany towa
rzystw polskich- — Następnie obradowano nad 
traktatem bukareszteńskim. >

Polacy na Ukrainie.
»Dz. Kijowski« donosi, iż 15. czerwca przyjmo

wał hetman Skoropadski dclegacyę polskiego Ko
mitetu wykonawczego, która mu przedłożyła życze
nia Polaków, osiadłych na Ukrainie, przy wprowa
dzeniu w życie prawa o autonomii narodowej. He
tman, odkładając ostateczną dccyzyę w tej sprawie 
do czasu otrzymania opinii od prezesa ministrów, 
zaznaczył, że chociaż wprowdazenie tego prawa na
potyka na wielkie trudności i przeto btidvi poważ
ne wątpliwości w »zadzie, to jednak musi on oświad
czyć, że rząd nie będzie stawiał żadnych przeszkód, 
przeciwnie, będzie popierał zrzeszanie się i orga 
nizowanie społeczeństwa polskiego w celu obrony 
kulturalnych, ekonomicznych i narodowych 'praw 
polskich na Ukrainie.

Uniwersytet litewski.
Organ Tow. niemieckn-litcwskiego »Neu Litau

en« donosi o zbliżającym się ku urzeczywistnieniu 
projekcie otwarcia uniwersytetu litewskiego w Wil
nie. Otwarcie nastąpi w jesieni. Obliczają, że za
pisze się 300 słuchaczów.

Kamieniew wolny.
Swego c/asu przytrzymany został na rozkaz 

władz w. Finlandyi nowy ambasador rosyjski Ka- 
mieniew, który wyjechał był z Petersburga, ażeby 
udać się na stanowisko ambasadora do Wiednia. 
Obecnie, za pośrednictwem Niemiec, został Kamie
nicy' wypuszczony na wolność.

Nowe sowiety w Rosyi.
W gazetach szwajcarskich czytamy, iż mają zo

stać w Rosy i zorganizowane nowe sowiety »bied
nych chłopów«. Bezpośrednim nowodcm do tego 
jest niezadowolenie pewnej części ludności chłop
skiej z dotychczasowych sowietów chłopskich, któ
re podobno utraciły już swój pierwotny charakter 
czysto bolszewicki.

boi szew iccsf.
Rada komisarzy hidowvch zamianowała Ko 

bozawaja i Murawiewa wocizami naczelnymi sił 
zbrojnych na lądzie i na morzu. 3 tysiące mary
narzy floty bałtyckiej maszerują w 1 icrunku Mur
mańskiej drogi żelaznej dla walki z Anglikami.
Snrbo'm! In.ow 'raómvmwjjfrurdzsHti j.

Z Petersburga donoszą: Dawniejszy minister 
Suchomlinow, znajdujący się po opuszczeniu wię
zienia w wielkiej biedzie, poprosił rząd komisarzy 
ludowych o przyjęcie go do czerwonej gwardyi. 
Jak gazety petersburskie donoszą, prośba jego bę
dzie wysłuchaną, lecz z powodu podeszłego wieku 
zatrudniony będzie tylko w służbie wewnętrznej.

Tak to fortuna kofem się toczy. Wielu dawniej
szych dygnitarzy carskich żyie dziś w nędzy.

O pominę angielską w B,onyi.
Doniesienie Biura Reutera: W Izbie gmin za

pytał poseł King f’ibcral), czy Anglia albo też koa- 
licya zaproponowały lub ewentualnie gotowe by
łyby zapioponować rosyjskiemu rządowi sowietów 
pomoc na- morzu lub pomoc wojskową aby zabez
pieczyć Rosyi utrzymanie w swych rękach ptu-tów 
na wybrze/u Murmańskiem przeciwko Finlaudvi 
oraz przeciwko wply-tzoru niemieckim 1 ord Ro
bert Cccii odpowiedział: O ile rząd sowietów zwró
ci się do nas z prośbą o nomoc ra morzu, albo też 
pomoc wojskową, aby bronić ten tmwum rosyjskie 
przeciwko Niemcom, w takim razie propozveya ta
ka będ/ic przez nas życzliwie rozpakzoną. W chwili 
obecnej nie jestem w możności złożenia dalszych 
objaśnień.

Ucïcïsîh"Arzy rntwńwy.
Szwajcarskie biuro telegraficzne donosi, iż we 

wtorek przed południem przybvf przez Wiedeń do 
Szwajcaryi pociąg nadzwyczajny z .?(IU uciekinie
rami z Rumunii. Pomiędzy nimi znajduje się kilku 
członków' partyi liberalnej dav niejszego rządu ru
muńskiego jak n. p Bratiauu, Take .lonesku, dalej 
dawniejsi posłowie włoski i francuski w Bukaresz
cie. Część uciekinierów zamierza udać się do 
Francyi. nndczas gdy większa część chce rozlnć 
swoje namioty w Luzern.

Wiadomo, iż rząd Bratiauu pociągnięć zosta
nie do odpowiedzialności sądowej i to pod zarzu
tem pogwałcenia konstytuevi i praw państwowych 

Odmowa rgjiiiu holenderskiego.
‘Jak donoszą ze źródła wiarogodnego, rn i niste- 

ryiun Cort van der Linde’go oświadczyło, iż nie 
myśli podejmować jakiejkolwiek akcyi na rzecz 
pokoju.

Oświadczenie powyższe umotywowano tern, iż 
niedawno zaznaczono w Londynie, że w każdym 
kroku na rzecz pokoju Anglia upatrywać bodzie 
akcyę nieprzyjazną.

fśnpiejrcstwo w ’Eolaiiidyi.
Przed paru dniami przez sąd holenderski zo

stał skazany na trzy lata ciężkiego więzienia nie
jaki Lunhurg, który dostarczył bardzo ważne woj
skowe dokumenty sztabu pierwszej dywizyi, doty
czące zeorganizacyi wojskowej, francuskim kołom 
militarnym. Wogólc od pewnego czasu daje się 
zauważyć w Holandyi silnie rozwinięte szpiegostwo 
wojskowe, popierane przez rząd francuski.

Odmowa rzqdii fi*^nftuskiego.
Z Paryża donoszą. Prezes ministrów, Clemen

ceau, odpowiedział na list kardynała Luęon i, zapra
szający przedstawicieli rządu francuskiego na na
kazane przez Papieża w dniu św. Piotra i Pawia 
modły o pokój, że rząd francuski musi odmówić 
przyjęcia tego zaproszenia.
Konteren?pt kpalieyi w Uondynie.

Z Londynu donoszą: W tym tygodniu zbiera 
się tu konfereneya iparlamcntarna koahcyi. Wuz 
nią w niej udzúaf zastępcy Anglii. Francyi, Włoch, 
Belgii. Serbii i Portugalii. Stany Zjednoczone Ame
ryki Północnej wystąpią tylko nicoficyalnie. Kon
fereneya jest dalszym ciągiem rzymskiej konferen- 
cvi z 1917 roku. Przedmiotem obrad, poza sprawa
mi handlowenii będzie takie memoryał angielski o 
pokoju.

Nawe angielskie strcnn’rtw:» 
robotnicze.

»Nicir e Rotterdarrische Courant« donosi ; Lon
dynu: W sobotę odbyło się zebranie członków 
związków zawodowych, należących do skrajnej 
prawicy psrt'd robotniczej. Na zebraniu tern po
stanowiono sprzeciwić się zerwaniu przez parteę 
robotnicza politycznego pokoju wev ętrz^ego, oraz 
zaprotestować przeciwko stanowisku ludzi podob
nych Hendersonowi. Utworzono nową nartyę, skła
dającą sic jedynie z członków związków zawodo
wych. nic przyjmującą do swego grona polityków 
czvstei wody. Trudno na razie wytworzyć sobie 
jasny obraz o sile tego nowego ruchu i liczbie jego 
zwolenników. Również trudno odpowiedzieć na 
pi tanie, czy nowa nart ca znajdzie zwolenników po
między czfonl ami parlamentu, należącymi do par
tyi robotników.

Untenta præecîw Iîoïs^ip »víko™.
7 Waszyngtonu donoszą, iż wszystkie rządy 

entcnty zgodziły się już podobno co do tego, iż 
trzeba przeciw bolszewikom wystmuć jak najener
giczniej. Akcva eiFenłv ma być jednolita i rozpo
cząć miałaby się w czasie jaknaikrótszvm. Gazety 
amerykańskie przyznają otwarcie, że chodzi głów
nie o usunięcie w Rosyi żywiołów przcciwwojen- 
nych od steru rządów.

SOBOWTÓR GRIFFITKÄ
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIFtiO.

I 
Człowiek któremu się powodzi.

Ktokolwiek zwiedzał kolonię Nowej Walii połu
dniowej, a mając pi/yji nmość poznać pana Jana 
Pembertona, powiedział mu, żc dnm jego żywo przy
pomina Anglią, spiawił mu tein największe zadowole
nie. A Jan Peuibcrton słyszał to dosyć często, gdyż 
był człowiekiem gościnnym, i prawie każdy, kto pr>-y- 
leżdżał do Sydneyu, śpieszył zwiedzić RnnÄwick, miej
scowość słynącą z wzorowych wyścigów ktnnych, 
prześlicznych okolic, wspaniałego widoku na zatokę 
1'ocgee, gdiie wydłużone i huczące balv.'any Pacyfiku 
rozbija się o wozięcznue wygi; te wybrzeże Rand- 
wick, coś w rodzam wyspy Brighton dla i ondynu 
Nowci Walii południowej, jest uluHonem imejsrein po- 
bytu bogatych kupy',w, prowadzących interesa w Sy- 
dneysikiem City, i liczne a powabne wille wieńiaą je
go szczyty, lub się rozpościerają w dolinie Waterloo, 
poza którą piętrzą się wyżyny dalszych okolic

Prawdę mówili ci części goście w pięknym i trwale 
zbudowanym wiejskim domu Jana Pembertona, wznie
sionym opodal od Sąsiednich, pośród plantacyi cie- 
mnobl^kitnych dr ew gumowych, które, leżeli nie po
siadały zmiennej piękności leśnych olbi/ymów „oje. v 
stých’, miały za to właściwą sobie piękność i wici 
kość; w domu ocienionym s^lachetnemi cediami, o 
połę mej korze i ciemnym liściu, o wysokich, prutych 
i pilnych pniach, w których glcbol.ich rozpadlinach 
zbiera sif* czarna i Lłyszc/ąca gunia, do roztopionego 
zela/a podobna Co do szczegółów, ani sam dom, 
auL otoczenie jego nie były zupeinie takle, jak w kraju

ojczystym, lecz można było dopatrzeć pewnych zewnę
trznych rysów p idobieństwa, które starannie pielęgno
wał Jan Pcnibei ton, przez utrzymanie drobiazgowego 
porządku. Świeży ,..jak z igły” wygląd wszystkiego, 
oraz napisy zabezpieczające odosobnienie posiadłośri, 
choiiaż ta wychodziła prosto na gościniec sydneyski, 
a właściwy Randwick zaledwie o parę nnl angielskich 
l.ył oddalony, usprawiedliwiały poniekąd usreze1 liwia- 
jący właściciela kompliment go'ci. Sam dcm był niski, 
obszerny, o c tercch skrzydłach, po zcwncfrzntj i we
wnętrznej stronne dope’niony werenda, obwieszona zie
lenią i kwiatami, a cała powierzchowność jego tchnęła 
zamcżri'4rią, któr / t ik dobrze poznać mprżńa, zaró
wno po fizyngnonni domów jak ludzi, w każdej stro
nie świata.

W ca*ej okohey, pcłożciiej między Górami Blęki- 
tn.emi a PatyJdcm, uřc bylo może ani jednej hzyogno- 
mn kamiennej, równie prawdomównej j ik unt-Kieia- 
Lodge. Jan l’eniberton tak nazwał swoją posiadłość 
od najN żs ei a słynnej miejscowo-ci górskiej. 1’ickn/» 
siedlisko izamośnegO człowieka, dom i jego właściciel, 
diuirzc mm się razem przedstawia, gdy im się po raz. 
pierwszy pi zypetrzymy w iasue, pogodne pop'iludnie 
ielmego dnia antypodów, na krótko pr4.ed swątem Bo
żego Narodzenia.

Jeżeli Mount-lVi a-L'idfe wyglądało nieco na ka
wałek bussexu, przeniesiony do b owej Walii p łudnio- 
wej, to Jan Pend er ton wybornie przed» awiał rodowy 
typ odległej ziemi ojecystej. Rasowym był Anglikiem 
tm losly, ilobnc . budowany, szerokimi rami* .u, szpa
kowaty, o szarych ochach i cłysto wyg'lnucj twarzy, 
piçvdtiesifcioletni genilcman, który od dwudzieJr 
przeszło Ft Anglii nie widział, lecz który pu 'cz cały 
len przeciąg c u. u, chcciafc pilnie i wy-rwale poświę
cał się pi o', zad .en u mteiesów w kolonn, ani na chwR 
nie wyrzekł się zamiaiu o. rwrćcciu.i do „kraju”, skoro 
tylko zrobi uiaiaiek,

Wyobrażenia Jana Pembertona we wzgląd ie zro
bienia maj tku bjły tak cl istyczne jak zwykle bywają 
u większej części osób tej kategeryi L postępem cza 
su ulegały ciągłej zmi: nie, a mały kapitalik, z jakim 
przybył do kolonii, rósł iveustairTie w orted?iębi»r- 
czych jego rękach. Kilka tysięcy funtów, jakie z po
czątku uważał za dostateczne, aby z nimi powrócić 
do Angl.i, skoro je po;iidł, wydały mu się nedzotą- 
trzeba było je œnnjmni' j podwoić. Tak czas upływał, 
i zamiar powrotu nic był jcs/cze do skutku doprowa
dzony po dwudziestu laLch takiego powodzenia, że 
Jałi 1’emrerlnn uważany był powszechnie za jednego 
z najbogatszych osadników Nowej Wald po ndmowej.

Wreszcie nadeszła chwila ur'ec'ywistnienia marzeń, 
które łylekroć już zawodnymi się okazały, chwila po 
wrotu do ojczyzny człowieka nie tak jeszcze starego 
żeby mu była raiła be/c/ymieść w kraju, gdzu trafie 
już nie może do opuszczonego dawno przez się miej
sca, i gdzie wzro la przez ten czas nowa generacya, 
z którą- on n e ma nic wspónego. Nigdy Janowi 
tVmbrrtonowi nie zdarzyła się pomyślniejsza chwila 
do opuszczenia kulcnii, gdyż zn lazł na swoją posia- 
głość kupca, który pod nadzwyczaj koiiystnymi dla 
niego warunLwii nabyć chciał Mount-KTra-Lodge. 
wra< z gruntami, budynkarii, inwentarzem doiiiowyni 
i gospodarskim, tak jak stało, nie targująr się o szcze
góły.

Tak więc p Pembeiton wybierał się powrócić do 
,,kraiu”; jfltys edł dla niego nakonec czas wytchnie
nia, dobrze zas’u’onv przez dwadzieścia lat pracy, 
która on bez wahania nazywał ciężka i utrudzającą; 
chiwiiż z zimną krwią się zastanowiwszy, nie mógł 
był zaprzt vyć, iż p\kne « nietrudne miał pole dzia
łania Jakkolwiekbądź, nawet przed własną żoną iMe 
rad był się przyznawać,/ że nadzieja powiciu napeł
niana go radością

<Gag dalszy na.,Upi.)



Zaginiony poseł szwedzki-
Do »Vossische Zeitung« donoszą ze Sztokhol

mu: Szwedzki poseł w Tokio Fallenberg, który 
po zatargu z tanitejszemi koalicyjnemi kotami dy
plom atyczn cmi chciał z Wladywostoku dostać się 
przez Sybcryę dn Petersburga, wraz t gronem po
dróżników szwedzkich, zginął bez śladu w począ
tku maja wraz z towarzyszami podróży. Poselstwo 
szwedzkie w Petersburgu poruszyło wszystkie 
sprężyny, aby wykryć miejsce jego pobytu, jednak
że wszvstk’e starania pozostały dotychczas bez 
skutku. x

Heičtec kengjpesn w Iionilynie,
Robotniczy kongres w Londynie zakończył 

ßbrady. Dokonani zostały wybory i uchwalone 
nowe statuty nartyi. Rzecz charakterystyczna, że 
w zarządzie żywioł pacyfistyczny znacznie mniej 
jest reprezentowany niż poprzednio.
jOsraniicKenîe wywozu w Norwegii«

Noiwegia ograniczyła już swój wywóz zagra
niczny. Według infnrniacyi »Sncyaldemokraten« 

‘uzasadniono to w ten sposób iż Norwegii chodzi 
o przygotowanie się na polu ekonomicznem do cza
sów powojennych, gdy położenie polityczne Norwe
gii będzie takie, iż kraj musi mieć pod ręką odpo
wiednie rckompenzaty natury ekonomicznej, bo w 
sprzęciwnym razie mógłby stać się ofiarą zaczep
nych monarchistycznych zamiarów angielskich.

UczcKeitie Ameryki,
Z Genewy donoszą do »Frankfurter Złg.'<: Dnia 

-28 czerwca francuska Izba posłów przyjęła wniosek 
nos’a Bakanow skiego. aby dzień 4 lipca, będący 
św;ętem niepodległości Stanów Zjednoczonych, 
,uznany był również za święto narodowe przez 
jrancyę. Minister spraw wewnętrznych zawiado
mił wobec tego Izbę, że uczyniono już przygotowa
nia, «aby dzień 4 lipca był obchodzony uroczyście, 
w całej Francyi, a zwłaszcza w szkołach francu- 
skicn. W związku z wnioskiem powyższym. Izba 
posłów urządziła manifestacyę na cześć prezydenta 
Wilsona, tudzież obecnego w loży dyplomatów am 

«basadora amerykańskiego, Sharta.

1
Z frontu xr.o..h e'|o>

Już w początkach maja wojsko włoskie było do
brze za matr 'one przez aljantćw w nowy i obfity ma
ten d wojenny. O ęść frontu włoskiego zajeły kor- 

,-nusy .i Imielskie i francuskie, a po nadejściu śwńeżo 
wvvwjczonycli rezerw wbiskkh, utworzonych z naj- 
uih dszych rocatiikć w, generalissimus Dia-z mógł już 
rr począć bf/tTcśre Jnie przygotowania do zaatakowa
nia ) i zeciwnika /

w tym samym właśnie czasie również i ausiryacko- 
va -gierskie kiciowmnwo wojskowe czyniło ostatnie 
pjzyg towaiiia do nowej akcyi zaczepnej, ktoia miała 
by pi/cpicwadzona na tozlcgłą skalę.

Dzień 13 czerwca wyznaczony został na pex zatek 
ofensywy atisfryacko-Wi g'crsk’cj Znienacka ruszyły do 

teku kJmnny wo>sk motŁcliii nadd-.niajsk>q i w 
. i wszem nahrru odniosły poważny sukces, wyra- 

ajicy sie w prze troczeniu Piayy, zdobyciu wzgórz 
•ĄjouteHo i wzięciu kilka tysięcy jeńców. lecz już w 
hlka dni później wojska austryacko-wcgifiskie natknęły 

ic na gotowe do ataku wojska włoskie, angielskie 
francuskie. Rozumie się, jż wtktiick ataku Ausirya- 

«•w Włosi nic mogli już myśleć o ofensywie. Z ko- 
i.iiecrnoki musicli oni przejśi do akcyi obronnej, kto
ia. przy sprzyjających okolicznościach zamienić się 
mog'a w kontrofensywę. Niemniej jednak gc/owc do 
’kcyi zaczepnej zasp py włoskie stały się żelaznym wa
lem, ktorv wojska aiitifryacko-węgierskie niusiały kni- 
S''yć za pomocą największych wysiłków Po każdym 
ataku Austryakow następował niemniej silny i energi
czny kontratak włoski, k órv z kolei musialy wytrzy
mać wojska sprzymierzone Akcya woienna, prowa- 

, djcna w łych warunkach, pochłonęłaby ogromne ofia
ry z obydwóch shon; to też .uważać można za pra- 
wd: we szczęście w mesz-częsciu, iż na tęreuie włoskim 
spadły w cza®ie najgorętszych walk obfite deszcze, 
wskutek których wystąpiły z brzegów rzeki i zmusiły 
przeciwników do przKiwania krwawej walki.

Właśnie niepogoda i wylewy Piave spowodowały 
pdwr-'t wojsk uustryacko-wet ierskich Ażeby nic na- 
rażaó wojrk, które przedostały się na południowy 
srzeg Piave, na odcięcie ich od dowozu wskutek wy- 
fe.yu rzek>. nakazano odwrót na brzeg północny. Z 
depesz w‘cmy ’uż, w jak1’ sposób odwnit ten się do
konał. Rozumie, się, iż koaheya, a przedewszystkiem 
Wio.-i z generalissimusem Diazem n? czele, wykorzy
stali tę sposobność, aby rozgłosić po świecie wielki' 
sukces odniesiony prze? woj;ka koalicyjne W rzeczy
wistości jednak sukces ten odniosła niepogoda ! Tru 
dno bowiem przypuścić, aby VI/łosi nie. starali się wy- 
Łysk?ó odniesionego „sukcesu”, i nie kontynuowali 
swej komrofeusywv, gdvby meli ku temu odpowiednio 
sprzyjające wai miki

Pi zerwa, ika z koniecznoścS tnusfefa nastąpić na 
frcncie włoskim, nic potrwa jednak zbyt długo. Nale
ży tylko zaczekać ustalenia się pogody, a wówczas 
z pewnością wznowiony zostanie krwawy bój na ró
wninie weneckiej

Również na froncie zachodnim zakończy się w’krôt- 
ce obecna cisza. Ze stoimy fu w przededniu donio
słych wydarzeń świadczy chociażby to, że odjechali 
już na iront attaches militarni obcych mocarstw, prze
bywały cy przy armii francuskiej, zaś p. Clemenceau 
udał się do kwatery głównej

w’cofały wszystkie swe 
vrojsrka z Francyi.

Włochy zmuszone zostały już do wycofania wszyst
kich swych wojsk z Francyi. W obecnej chwili na 
froncie zachodnim nie znajdują się więcej żadne kor
pusy włoskie, przez co front francuski i angielsk. w 
niekłórych odcinkach znacznie osłabiono.

Ifturczlra morska na Adryatyku.
(wtb.) Wiedeń, 3 lipca. (Urzędowo.) W go

dzinach rannych dnia 2 lipca natknął się mały oddział 
naszych torpedowców w północnym Adiryatyku _ia 
przemożne siły torpedowców nieprzyjacielskich. Wy
wiązała się żywa utarczka ogniowa na krótki dystans, 
przyczem udało się naszym statkem zapalić za pomocą 
strzałów jeden wielki deśuuktor nieprzyjacielska, drugi 
zaś ciężko uszkodzić. Nieprzyjaciel przerwał walkę 
i cofnął się z witką szybkością ku swej podstawie. 
Nasze statki doznały tylko lekHch uszkodzeń; opiócz 
kilku lekko rannych, nie było żadnych strat w lu
dziach.

."Zatop cnie parowca beig jskiegor
(wtb.) Z Amsterdamu donoszą: Według doniesie

nia Reutera z Waszyngtonu zatopiła niemiecka łódź 
pcdwocua dnia 21 chciwca parowiec belgijski „Chi-, 
lier” (2966 toni w oddaleniu 1400 mil od wybrzeża 
atlantyckiego. 25 pozostałych przy życiu wylądowało 
w dniu 27 czerwca.

Zatopienie angielskiego statku 
lazaretowego.

(wtb.) Sekretarz admiralicyi ogłasza co n «stępuje: 
Dnia 27 czeiwwa o gedz 10 nin 30 wieczorem stor
pedowany został angielski statek lazaretowy „Llando- 
very Castle” przez nieprzyjacielską lodź podwodną 
i zatonął po 10 minutích. Statek znajdował się w 
drodze z Kanady do domu i me miał z tego powodu 
żadnych chorych i rannych na pekładzie. Zalega jego 
składała się z 164 oficerów i ludzi. Oprócz tego znaj
dowało się aa pokład de 80 kanadyjskich sanitaryuszy 
i 14 pielęgniarek. Z tych 258 osób dotarło dotąd tyl
ko 24 pozostałych przy życiu do portu. Dochodzenia 
toczą sic i jest mcżiiwem. że reszta zostanie jeszcze 
odnaleziona Znaimennem icst — dodaje sekretarz ad
miralicyi — zew tych jak i wszystkich uinyih wy
padkach niemiecka łódź podwodna w myśl kcnwencyi 
Jaskiej miała prawo zatrzymać i przeszukać statek la
zaretowy. Mimo to łódź podwodna wołała storpedo
wać statek.

Dociatkowe < 'oiiitslenie admiralicji opiewa, że 
„I landovery Ccistle” zaopatr7<uiy był w wszelkie dla 
statków lazaretowych przepisane światła.

Biuro Reutera podaj" sprawozdanie urzędowe ka
pitana o szczegc łach zatopieniach statku „Llandoiery 
Castle”, klórvgo zeznan-a oczywiście muszą być zba
dane Statek zatopiony został w nocy z 27 czeiwca 
w cudległości 170 mil o<l brzegu. Niebo było zachmu
rzone. .Mimo to można było dokładnie rozpoznać 
charakter statku jako lazaretoweg.j Wybuch torpedy 
był jiierwszym znakiem obecności łodzi podwodne: 
światła zgasły, « wszystkie dalsze wypadki rozegrały 
się prawie zupełnie po ciemku. Po stwuerdz^mu, że 
statek został ubczwładniony, fbzkazano eptiścić statek. 
Kocioł parowy zostały jak się zdaje, uszkodzony, po
nieważ napływała don woda. Siatek zatonął w oągu 
10 minut lodź kapitana wyłowiła 11 ludzi. Kiedy 
jcszc-c podjechała do wołającego o pomoc, wynurza
jąca się łódź podwodna dała rozkaz, by łódź się 
/-bliżyła. Komendant łodzi podwodnej twierdził, że 
„Llanduvery kastle"’ miał na pokładzie 8 kanadyjskich 
oficerów lohuczych. Kapitan zaprzeczył temu, oświad
czając, żc na pokładzie było 7 kmaďyjskkh oficerów 
sanitarnych. Statek wynajciy /ostał przez rząd kana- 
dyjslci dla transportu rannych i jeńców Wobec pono
wnego twjerdzema komendanta, że „Llandovery Rast- 
1?” przewoził oficerów amcryLniskicb uŁ> front, dał 
kapitan słowo honoru, że w szcściif mitsiącach swej 
iazdv na tym statku przęwoiił jedynie chorych i ran- 
uyclt Nasiq.mc wzięto na poklad kanadyjelkicgo ofi
cera sanitarnego. Obu znowu wypuszczono na wol
ność. Później przesłuchiwano jeszcze drugiego ofi
cera na p?tya Izie ło.lzr, Fcinu o wiadczył komendant, 
że sądząc jjo sile wybuchu, na pokładzie musiata znaj
dować się amunicca Drugi oiicei odpowiedział, że 
kocioł eksplodował i komin nmął. I temu oficerowi 
poiwrlono wrócić do lod Później por fe łódź 
podwodna stizelać do celu, Idóregc me można było 
rozpoznać, rzekomo ua jednę z łod’-i ratunkowych, 
chociaż dcitad pie ma cienia dowodu. Po 70 nulowej 
podróży łódź ratunkowa kapfana uratowana została 
przez kontrtorpedow jcc „lýsander”.

Uwaga biura Wolffa’ 1. Statek odznaczał się po
dobno wyraźn e jako statek lazaretowy, lecz břal- 
wszelkiego dowodu na prawdziwość tego twierdzenia 
2 Slkad wiedział komendant łodzi podwodnej, że na 
pokładzie znajdowali się lotnicy kanadyjscy? 3. Rząd 
kanadyjski wynriął statek rzekomo także dla jeńców, 
nie przewoził jednakże w ciągu 6 miesięcy żadnych 
jeńców. 4. 7 wies drenie, że niemiecka łódź podwo
dna strzelała do łodzi ratunkowych, jest niewątpliwie 
nieprawdziwe. 5) Należy odczekać sprawozdania ko
mendanta łodzi podwodnej.
Zdobycz wiosenna na wschodzie.

Ogłoszenie wojennego urzędu prasowego daje po
gląd na zdobycz, jaką wzięto od 13 lutego dn 2 kwie
tnia podczas pochodu w Rosyi. Według tegoż spra
wozdani i wpadły w ręce nasze 4 sztaby armii. 5 szta
bów korpusowych, 17 sztabów dywizyi, kilka szta
bów pułkowych, 4811 oficerów, 77 342 cnłopa; zdo
byto 4381 dział z 2 807 5J0 poc'skôw, 1263 miotaczy 
min, 9100 karabinów maszynowych, 751072 karabi
nów około 102 250 900 strzałów. W materyale koło
wym wpadło w ręce nasze 21C0 lokomotyw. 26 050 
wagonów, 63 102 wozów, następne 13 650 koni; 1278 
samojazdow, 22 samojazdów opancerzonych, 27 tan
ków, 28 WOZ.ÓV7 warsztatowych i 1705 kuchni poto
wych, 152 latawców, pociąg opancerzony, pociąg ko
lejowy z działami i 6 pociągów lazaretowych skomple
tował? zdobycz.

Si>rawd>zdsn»e f^amusřxie.
(wtb.) Z 2 lipca po póhtdniu: Na zachód od 

Chataau-Thierry doprowadziła utarczka miejscowa do 
poprawienia pozycyi francuskich na fron« e od V'avx 
aż do wzgórza 204. Wieś Vaux i wzgórza dalej na 
zachód zostały wzięte przez wojska włoskie. Liczba 
wziętych przytem jeńców fwzekracza 300 w tern 3 
oficerów. Napady między Montdidier a 'ogon oraz 
na wschód od Reims ęwzyriosly w zysku jeńców. 
Koło Belle y i w Górnej Alzacj i rozbiły się atak' nie
mieckie w ogniu francusiim

Z 2 lifKa wfecsorein: Między Oise i Aisne odpar
liśmy dwa napady nieprzyjacielskie na wschód od 
Vringry Na południe, od Aisne opanowaliśmy » 
pomocą przedsięwzięcia poszczególnego wieś St Pieire 
d’Aig’e, przyczem wzięliśmy około 30 jeńców Na za
chód od Chateau-Tliierry rozbił się kontratak niemie
cki, podjęty jwzeciw zdobytym przez Amerykanów po- 
zveyom w okolicy Vaux. Nowi ieńcy wpadli w nasze 
ręce. Na resrcie frontu ogień dział z przerwami.

Sÿr”&wozd'aTti>e ang>e-f*kZ&.
(wtb.) Z 2 llpća przedpołudniem: Wykonany osta

tniej nocv przez n'eprzyiacicla, wśiad ciężkiego ognij 
dział, atak na połnor-zacliód od Albert, którego celem 
było odeoranie nam terenu, zdobytego w nocy na 
1 lipca, został wśród ciężkich dla nieprzyjaciela strat 
odparty, z wyjątkiem iedrego fiunktu, gd’ie niepjrzyja- 
ciciowi udało się usadowić w lednym z naszych ro
wów. Nieprzyjaciel próbował ataków w pobliżu lasu 
Avchiy oraz od Avien i Fiinges; wszędzie został od- 
jtarty. Podczas utarczek patrolowych -wzięliśmy jeńców

Z 2 lipca wieczorem: Oprócz zwykłej czynności 
obustronnej artyleryi w różnych odcirkadi, nie zda
rzyło się nic ważniejszego.

Sprawozdanie włostie.
(wtb.) L 2 lipca: Na j>łaskowzgórzu Asiago roz

biły się nowe usitqwane ataki na Monte di Valbella 
śród poważnych strat nieprzyjacielskich. Piechota nie
przyjacielska w wysuniętych rowach fncfwszej l nu 
rozproszona ■’ostala jîtzcz naszych zdłmerzy, którzy 
zabírat i 127 jeńców, karabiny maszynowe i 4 moździe
rze. W okolicy na północ-zachód cd Monte Grappa 
zabe-pieczyły nam podjęte dodnia o-racyt posiadany 
ważnych jw-.ycyi i przyniosły nam 3ó9 eńców, wtem 
*) oficerów i liczne karabiny maszynowe. W czasie 
od 20 do 30 c?crwca zdobyliśmy na Mente di Val 
Bella, na Col dcl Bosso r na Col d’Ecshdi 4 dziiła, 
15 bomboniiców, 5f tailonfiołow, kilkanaście tysięo 
karatrnów 1 wielka ilość sprzętów wojennych.

Sprawozdanie amcryC ańskie«
(wtb.) Z 2 lipca: Wczoraj po południu ćpano- 

wała piechota nasza, poparta skutecznie jirźeż baterye, » 
wieś Vaux i las la Roćhe, wraz z przyległem! zaga
jeniami. Atak poparty był z pr»w>' strony przez 
I ran-cuzów, którzy pesunęf swe -inie na wzgórze 20«* 
My posunęliśmy sij na frontac 1300 metrów o 100 m 
naprzód Nieprzyjaciel poniósł cieżkie straty w pole-’ 
głych i rannych Pułk niemiecki, który zajmował ata
kowany odcinek stawił zacięty opór; został cn pra
wie kompletnie zniszczony.^ Kasze straty są stosunko
wo małe Kontratak niemiecki, podjęty rychło rano, 
został odparty. Nieprzyjaciel znowu pońiijisł ciężki^ 
straty i znowu pozostawił jeńców’ W' naszych rękach. 
W ru.gu ataku i kontrataki1 wzięliśmy przeszło 500 
icńców, w tem 6 oficerów Liczba w^. etych przez 
nas w tej okolicy w c-ągii ostatniego- miesiąca jeńców 
wynoti 1200. Jaico zdobycz wczorajszej akcy przy
wiódł, wojska nasze 1 moździerz okopowy i przeszło 
('0 kulomiotów *V mnych punktach îrontu runął 
d’ień spokomie Lutnicy amerykańscy pracowali ręka 
w ^ękę z wo'(skam. na pnłttoć - zachód od Chateau- 
TlueiTY Trzech akszych lotników dond nie powróciło

Arf* ilFfiŁ ‘f lOe m-jsa sprzedaży: Gliwice, ul « Uilbeluiùwilu tir. 24, Zabrze, uhea Następcy tronu 137, Świętochłowic^
‘i wGUwKwDAUKIIIiaUS uhea Dworcowa ix 1: ‘itowict ul.ca Grundmąnra 3; Mysłowice, Rynek ló. Tarn. Górv.»L Krak<~*“’a



z bliższych i balszych stron.
— Rozporządzenie dotyczy* włókien. Od 29 

'erwca obowiązuje rozporządzenie dodatkowe do 
•ozporządzenia o konfiskacie i sprzeda/ / lnu, kono- 
)i, J włókien. Na mocy rozporządzenia dodatkowe
go podlegają konfiskacie także włókna z trzciny, ły 
(a wierzbowego, chmieli!, łubinu, słono zbożowej 

żarnowca. Sprzedaż włókien z krajowej trzciny 
żarnowca jest dozwolona ivlko przedsiębiorstwu, 

ctóre ma ogłosić w Reiuhs^nzt agarze« wydział
Aijenny dla surowców w pruskicm ministerstwie 
ivojny. albo osobom, które mają do tego wydziału 
liśmienną legi'vmacyc dla zakupna tvch włókien. 
Rozporządzenie mo/na przeczytać w landraturze, 
nagisliacie albo biurze polity mein.

— O iiriopv żniwne. Wedle rozporząd/ niz za 
stępczcj generalnej komendy wnioski o uilopv na 
żniwa należy zwracać do wojennych miejsc gosno- 
dartzych (Kiiegsv ■rtschaftsstellen). Urlopy takie, 
n ile tylko na to pozwulają interesy służbowe, mają 
być udzielane.

- Miodu będzie mato! Podczas gdv w zcstlym 
.oku zebrano w Niemczech 2 i pól miliona centna
rów miodu, w tym roku donoszą z lo/maitych stron, 
ze produkeya miodu będzie bardzo nikła. Pszcze
larze zebrali vo tak mało że nie zdobią pokryć ko 
s/tów cukru, koniecznego na wyżywienie pszczół

— Wycofanie monet niklowych. Monety ni lo 
we. któie leszcze sa w obiegu mają !>vć jsk n.nprę 
Jzei wycofane. Mną się toni zając kasy pocztowe 

1 dostarczyć nikle do odpowiednich ur/ędów

— Wsparcia dla rodzin wojaków. Zarząd zwią
zku towarzystw wojackich w Prmach wvsłal do 
urzędu Rzcszv dla spraw wewnętrznych wniosek, 
w którym się domaga w \ dania zarządzeń praw- 
n> eh. aby wypłat wsparć dla rodzin wojaków nie 
zaprzestać natychmiast no ukończeniu wojny i po 
rozpuszczeniu zaciągniętych, lecz doniero mejakiś 
czas potem, w celu umożliwienia rozpuszczonym 
wojakom przejście do dawniejszych prac zawodo
wych.

— Opieka miejska nad inwalidami wojennymi 
i\zywa pracodawców, aby więcej mz dotychczas 
zgłaszali się o inwalidów, którvchhv cheicli zatru
dnić w swoich przedsiębiorstwach. Podaż pracy' 
'e strony' inwalidów iest wiele większa, niż popy 
o ich pra<ę. Inwalidzi wnienni moglibv obejmować 
takie miejsca, które dot-chczas zajmują kobiety al
bo dziewczęta.

Betom. (Owa fu n t v ziemniak ó w w ię- 
ccj). Na kartę C 74, jak ogłasza -magistrat, otrzy
ma się dodatkowe dwa funty ziemniaków na gło
wę. Jak dotąd, jednak nie ma w' składach ziemnia
ków.

— (Przepisy, dotyczące p r / c p r o 
w ad z ki). Pnlicya wydała nowe przepisy, regu
lujące sprawę opdróż.mcnia mieszkań w czasie prze
prowadzki. Jeśli zmiana mieszkania następuje w 
terminach kwarta’nvch. u tedy wyprowadzający się 
musi opróżnić siarę mieszkanie, przv 1 2 pokojach, 
kuchni i pry dpokoju do 4 tego danego miesiąca, 
przy 3-4 pokojach ild do 0 go. frrzy 5 6 pokojach 
itd. do 8-go. prz 7 i więcej nokoi ich itu. do 10 go 
danego mlcrią. a. Świąt i niedzieli nie liczy się.

vorowauz^racy się musi nowemu lOKaroröw'i jtrt 
w* pierwszymi dniu danego kwartału odstąpić jeden 
lub więcej pokoi, zależnie od wielkości mieszkań.a.

Król. Huta. Bony miejskie z dnia 30 go 
marca zatrzy mają swą ważność .’n 31 lipca rb.

Bismarkliuta. (Przetapianie monety). 
Do huty tutejszej nadeszło kilka przesyłek wago
nowych z 25 fenygówkami, które zo .taną przeto
pione.

Chorzów'. (Ot znaczenie). W ostatnich 
ciężkich walkach na zachodzie pijznaWony został 
frajter Paweł Stachowicz, syn Wojciecha St. przv 
ul. Laury ó orderem żelaznego krzyża I kkisv. Po
przednio otrzymał Paweł aldeckl medal w .‘lecz 
ności a y\ początkach wojny' żelazny krz\’ II klasy

Miasteczko pod Tarn górami. (T t u p). 
lesie tiiteis w m naleziono zwłoki męzk!e. których z 
powodu daleko posuniętego już rozkładu, nie można 
było rozpoznać. Nieznajomy prawdopodobnie po
pełnił samobójstwo przez obwieszenie.

Gliwice W v w łasz czy ciele odwiedzili 
w nocy skłuli Leschzinera przy ul. Mikułowskiej i 
skradli sukna za 7D00 mk. Mimo wysiłków policyi. 
nic udało się 'piawcow wyśledzić.

— (Napad) Na pewnego urzędnika wvzsze- 
go. napajlo trzech onrvszków z Zabrza, k’ôrvch 
zdołano arcsztov ać i osadzić w tutej zym wfięzie- 
1IIU

Pszczyna. B i c g u n k a w zeszłym roku gra- 
soyeata najsilniej yy powiecie pszczyńskim. W ca
le ni obwodzie regency i opo’skicj zachorowało na 
biegunkę 8305 osób, a zmarło 1562. 7 liczby tej 
przvpad’o na powiat pszczyński 1979 y\ ypadl ów 
choroby, a 220 wypadków śmiertehivih. Powiat 
pszczyński liczy 122 o()0 mieszkańców Już w la
tach 1847/48 poyviat pszczyński najwięcej ucierpiał, 
kiedy' to na Śląsku grasował tyfus glodow’v. Zrnar- 
ło wówczas w powiecie pszczyńskim na ogólną licz 
bę 70 000 mieszkańców 7000. w tem wiele by ło wy
padków śmierci z powodu głodu.

Gołkowice pow. rybnicki. (»Młoda« para). 
Dwoje ludzi zawarło tu dozgonny ślub małżeński. 
»Młoda« para liczy' razem 150 lat. a mianowicie 
młody’ pan ma 80. a pani młnda 7o lat.

Racibórz, We wtorek wieczorem około gudz. 
10 tej powitał ogień w szopie posicdz.iciela Maksy
miliana Siary przy Opawskiej ulicy, lecz spostrze
żono go wczas i zdołano przytłumić, zanim przy
brał większe rozmiary.

Ge’senkirchi2n. (Napad bandycki). Do 
mieszkania pewnej kobiety pizyszedł rano, gdy by 
ła sama z śpiącemi jeszcze małcini dziećmi, pewden 
mniejwięccj 10 ’ctrji mężczyzna z szeroką twrarzą i 
gęstym wąsem. Oświadczy! kobiecie, żc przyszedł 
z polecenia miasta skonfiskować niepotrzebną 
od/icz. Gdy kobieta nic chciała wydać rzeczy, za
żądał pieniędzy, a na krzyk jej zagroził jej rewol
werem W strachu dała mu wszystkie oszczędno
ści w wysokości przeszło 2000 ml Odebrawszy 
pieniądze, uderzył ok.adzioną i odszedł, gdy dz-eci 
zaczęły krzyczeć.

Henie. (Nieszczęście kopalniane). 
Onegdaj w nocy' odczuto w tutejszej okolicy silne 
uderzenie podziemne spowodowane 'crwaniem się 
pokładu węgla w kopalni »Shamrock« w Henie. 
Wskutek tego nieszczęścia sześciu górników zosta 
ło zasypanych, między nimi Polak Ignacy Stasiak.

Sprawy towarzystw, zebrania, obwody itd
Bytom. Szan. członkom Tow. Górnośląskich rrzanj- 

'owc, w dono.-imy npi rîjmie, że towarzystwo nasze bierz 
udział w ^rocesyi lo Piekar w mtdz’elç, ihn« 7 b. m Mhjsce 
zbiorowe C’a członków nod sztandarem towarzystwa przed ko
ściołem Maryi Panny o godz. 7 rano. O licznv ndzia»
członków prosi Zarząd.

C li r o p a c z 6 w. W niedzielę, dnia 7 b. m. o godz. 7 
urządza Pow. śpic vu „Echo” sv>e miesięczne ztbrante r- sa t 
p. yVicnckowicza. ł i*'zny udział członków i członkiń pożądany. 
Diwmeje’ych członków uprą jza się, aov także się wawili. Go
ście mile widziani. Zarząd.

Król. Huta. Tow. „Kasyno” mn w niedziele, 7 b ni 
koncert o gouz. 4 w oarodzip „ŁJetitsches Haus’’ przy uł. C» 
sarskiej; wieczorem k-air. Odegrane będą maiępiij^ce sztuk ; 
. rv'i 'tiasj.owska” i , Milani i F 'a”. Początek o god unie 7. 
Diletv nabvč mężna u p. Kompały, ul. Kartowa nr. 13.

X o w a w i e ». Iow. śpitwu „fji'iua’’ urządza lekcję 
śpiewu w każdą nicizielę o godz. 6 pO połudgiu u p. Kluzego. 
Prosimy o liczny udział. Goście nule widziani-

7 a z ą ó.
Zabrze. W med/irię. dnia 7 b. ni. urządza Tow. śpi”- 

wii . Gliopin” swe miesięczne zeoranie o godz. 6 wieczoi’in 
w lokał’1 > 7. P. przy ni. Barbary 22. O liczn" udział C’>ą 
kiń i członków uprasza Zarząd.

Od Redakoyv
O o Pszczyny. Korespondencvç trzeba podpisać. Nie 

wystarczą poc-ątkowe łrtery «nziviska. Niepodpwanych kor& 
spondenevi redakeva nie uwzględnia.

NADFSł ANO.
Na Czytelnie Ludowe.
Przedstawienie amatorskie sztuki

»KRAKOWIACY I GÓRALE« 
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 go l:pca na sali d y 
mu towarzystw »U1« w B' tomlu. Początek przei 
stawienia o godz. 7-mcj.

To bilety na przedstawienie zgłaszać się mo 
żna od dziś do p. Smoczy kowej — ul!ca Tarnogór- 
ska II (firma .1. Smoczyk) Cenv miejsc oprócz po
datku biletowego: Krzesło rezrewowaue 3.0ti m 
I. miejsce ’ 50 m. — II. miejsce 2 00 m. — III. mic.‘ 
scc 1.50 ink. — Loża (1 rząd) 3.00 m — Loża (II 
rząd) 7.50 mk — Miejsce do stania 1.00 mk.

Szanowi Jubilaci! — D-istojni m »żonkowie !
Dzickuiąc Wam za smiiiennc wychowanie irćndego pofco 

lenia, które jest ostoią przyszłości narodu poi:kiego, < 8 ecuje 
my wszyscy uroczyście wslępować w ślady Waszych zalet i < nói 
obywatelskich. W/nosiniv toa-i w d n . u złotego weąęla

Józ. efa Hornika i Maryi urodź. Tometzky 
Wiwat ! Niech Ich Bóg zachowa przy zdrowiu w laknaidluższt 
lata Synowie, córki i wnuki.

J,furo pora3v prawne; „Katolika”
otwarte bedzie

w BMomiu w »Katoliku« przv ulicr Elektoralnej 
(Kurfürst enslr.)

we wtorek, dnia 9-go lipca b r.
od godziny S ej do 12 ci przed nołiidrlonf.

W Katowicach w księgarni »Górnoślązaka« nrzy ML 
Poprzecznej (Qverstr. 11) w ten sam dzitń

od godz, 3 do Kej po ppłndniu. ł

Nakładem „Polaka”, spółki wvdav n. z ocr. odp. 
w Katowicach — Diukiem drukarni „Katolika”, spólri 
wydawniczej z ogr odpow. w Bytomiu. — Redakłot 
odpowiedzialny: Adam NapPralski w Pvtorniu.

Reumatyzm 
kaMago roda^jo »w 
ją nybko Kaaparka 

ni« 1 tabletki 
neew. 4.0V. t*U. 2.00 w} 

Do rabywir tyfca pm 
dziwa w

Aplcc« w Bo»xęclnłe 
Ir.i» \

KLEJKIII KORSKI fOLSKIEJ
PuWIESC HISTORYCZNA NAÓZWYCZAJ ZAJHU^OA

NAPRAŁ
ARTUR GRUSZECKI

Cena egzemplarza broRzurowanego 3,60 ni.,
pocztą za zaliczką 4.10 m.

KATOLÍKA Bytom (Bcutnen OS.)

taiwrli ’ r*' 
UwICIIU wno irwąecw*
BbHdniia. >>•« katoni 1 ■». 
pachu iimU
ťiu.Bkii *XXJ mk pertą 
osobno karbad w Mtam. 
turo a.t Scala 8, «a^t ą<

Dnia 2. lipca o godzinie 11 w nocy 
zaanęła spokoinie w Bogu, opatrzona bw. 
Sakramentami, nasza najdro/.Bza i naj
troskliwsza matka, babka i teściowa é. p.

z Gopnoniów

Marya daHus
licząc bhhko 8tí lat życia.

O czem donosi krewnym i licznym 
znajomym w imieniu rodziny, prosząc 
serdecznie o modlitwę za duszę ukochanej 
4. p. Matki mojej

w ciężkim smutku pogrążony Ryn
JÓTcf Gallus.

Kąpiele RjCtia pod itysą, 4. lipca 1918.

roboht&ày, robobi'ce 
poarukiT,» nu taie zrtrudmenie 

ylktidn-Gess» schftfür Janansjübr ir/ien 
(■iPeiwitfz. l»lcntr,el«Nr. 8.

Spec » »Ing Interes budowli raleizkaft m

Agitujcie za natza gazeta!
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